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KURYER LITEWSKI.
W W ilnie w Poniedziałek dnia 20 Lipca v. s. i83i Boku.

^v i * n o M o » o i  K r a j ó w *. by ły  do K ancellaryi Naczelnika Obwodu K aukaz-
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  g lipca. litego i W oiennego G ubernatora Astrachańskiego

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył o trzymać od W odza  dla d a l s z e g o  ich toku i ukończenia.
Naczelnego Arm ii Działaiącey p o d ’2 lipca doniesie* Rządzący Senat nie zaniecha uczynić należy-
nie następujące: ty ch  około tego rozrządzeń.”

r o  doniesieniu z dnia 25 czerwca, woyska A rm ii  — Przy  ukazie n a y w y j .  s s y r a  J. C. M.
Działaiącey, posuwaiąc daley zamierzone ciągnienie do Rządzącego S enatu ,  pod dniem 5 czerwca, o* 
k u D olney-W iśle ,pomimo przeszkód, napotykanych głoszone jest urządzenie administracyi celney w 
od nieustannych deszczów i z powszechnego popsu- k ra in  Z akaukazk im , tegoż dnia potwierdzone, po- 
cia dróg, dokonały ie z zupełnym skutkiem, i przo- społu * etatami okręgu celnego zakaukazkiego i 
d o w y  K o rp u s ,  pod dowództwem Jenerała  H ra b i  kom ory anapskiey, tudiież dodatkowey straży t»*i 
^antena  Igo*, przystąpił iu i do samych rozporządzeń możenney.

dl* niezwłóczney przepraw y przez pomienioną rze- — P m z  m y  w y ż s z e  ukazy J. G. M. do
Chociaż wyszłe z twierdzy M odlina  znaczne od- K a p itu ły  o rd e ró w ,  nayłaskawiey mianowani ka- 

działy buntowników pokazały się wokolicach./¥oń- walerarai orderów: ś. A n n y  aey k lassy ,d . i 5 c z e r w  
ale dotąd nie ośmielili się oni niczego przedsię- c a ,  radca dworu H ilferd ing  : assesor koilegialny 

wziąć przeciwko woysk naszych.O dalszych działa- K ru sen ste rn , należący do uiihisteryum spraw ża­
rnach tey Arm ii oczekiwane ieat doniesienie od granicznych, a którzy zostawali przy zmarłym M ar- 
Wowrm-dowodiącego. ( /? . / . )  szałku Polnym H ra b i  D yb iczu Z a b a tk a ń sk im . —

B « y w y ł s z y n )  ukazie J .  u .  M. do Rzą- D . i y  czerwca : teg o i orderu  i  kłassy z Korona  
rącego Senatu , wydanym dnia 12 czerwca w K ap itan  nad portem sewastopolłkim, kapitan p ier-a 1 | ■ ' J  v p ^ a p w - * V •— "  p' ł- * - ■ y •  * • z ca aa s u (

A lexatu ryi p 0d Peterhoffem, wyrażono: wszey rangi 1'Vikort— S. W ło d zim ierza  4 ki. rang i
„Uznawszy potrzebnem, na czas oddalenia się g tey  klassy W a ld , pomocnik sekretarza kanceł-

. . „ -------  ---------- professor akademii medyko-chirurgiczney.
powierzonego, R o e f e a z u i e m y :  — Przez n a y w y ż s z y  ukaz do K a n to ra

1) Wyższy Zarząd Cywilny kra iu  Zakaukaz- D woru pod 22 czerwca, H en ryk  von Sass, marsza- 
tego, Obwodu Kaukazkiego z W oyskiem  Czarno- łek  powiatu hazenpotskiego w gub. kuri. ,  miano- 

tnorskiem i gubernii Astrachańskiey , ześrzodko- wany kam eriunkrem  D w oru  J .  C. M. 
w any teraz w osobie Główno-Zarządzaiąoego w — C esarz Jegomość przez n a y w y ż s z y
m -IlT V  z** podległych iemu miey- reskry^; do Główno-zarżądzaiącego drogami kom-

yc wiarzchników , zostawiwszy ie na tey muuikacyi, Jego K rólew skiey  W ysokości,  X iążę- 
< snowie w Gruzyi i dalszych prow incyaeh Zskau- cia A lexandra W irtem bersk iego  , pod dniem  i 5 
C*V ’ ** uwo*n,en‘em Tyfliskiego, W oiennego czerwca, zezwolić raczył, na zasiadanie) stosownie 

u ernatóra Strekałow a  na urlop, dla popraw ie- do przedstawienia Jego W ysokośc i,  w Radzie dróg 
zdrowia, Naczelnikowi Sztabu Oddzielne- komrnunikacyy, dyrek tora  departam entu dróg kora- 

1*0 ,orp<?su Kaukazkiego , Jenera ł  Porucznikowi munikacyi i naczelnika sztabu korpusu dróg kom- 
Kratjewu, w Obwodzie Kaukaskim  i JVoysfcu munikacyi.

^•ruomorskietn , tereśnieyszemu Obwodowemu — Ukas okolny z Rządzącego Senatu pod
»cze!,uię0Wjł a w gubernii  Astrachańskiey W o -  dniem 27 czerwca z igo Departamentu, stosownie do 
Uneinu Gubernatorow i Astrachańskiemu. nsywyźszey woli przepisuie , ażeby zakłady do­

la 3) Główni ci Naczelnićy, w powierzonym im broczynne, teraz będące lub odtąd zakładane ą  
. raz oddzielnym zarządzie części Cywilney, są po- ofiar p ryw atnych  lu d z i ,  dla nikogo z osób uży-» 

egaiąoymi Rządzącemu Senatowi i innym wy^- tych  w zakładach i do ich interessow, nie upraszały  
n*^iT u,r ^ ^ om * osobom. x Porządek i stopień ich  o prawo liczenia się w służbie Państwa.
P °( ległnści oznaczony iest ogólnemi urządzeniami. — Przez n a y w y ż s z y  ukaz okolny z  Rzą-

r stawienia denatowi * znoszenia się z M in i-  dzącego Senatu pod 5o c z e rw c a , ogłoszony iest
rami czynjq on, prosto od siebie. rozkaz J. C. M., ażeby, dla zmnieyszenia czynności

zar 1 “ ,en®r * t 'Poruczaikow i Pankratjewit, co do w Komitecie M inistrów  i uniknienia mniey po- 
dais ' Cywilną ezęścią w kra iu  Zakaukaskim, trzebney korrespondenoy i , odtąd sami M inistro- 
• tu ia r 'ę , Płra 'y* ’ władz*> właściwe z ustaw ex y -  wie i Zarządzający osobnemi wydziałami, rozw iązy- ' 
Gub«°^° ra^-Gubernatorom: dla tego Cywilny wali i uskuteczniali sp raw y  następuiące: 1) nazna- 
,Tincvv*7)ri *yys^* * Naczelnioy innych pro- czenie , podniesienie, uwolnienie i oddalenie od 0- 
choey 0sn* . *iazhich podlegaią mu na powsze- bowiązkow naczelników ,oddziałowych w depar-

4) w r r -  lamentach i kancellaryaoh ministeryow, oraz wszy­
t o  N a c a i t t .  Obwodo- s tk ich  urzędników, rów nych im stopniow w miey-
ustsnowione **1 zostawu*<ł 8I$ te  ̂ same, iakie są scach pod leg ły ch , naznaczanych i uwalnianych 
■ le nadzwyczav postanowieniach, teraz imiennerai J . C. M. lub  objawianemi ukaza-
dotąd on otrzvmv* * J*8*yst;kie inne summy, k tó re  mi. s) Uwolnienie na urlop  wszystkich bez wy- 
Zarządzaiąceiro Prze* P 08rze(ln ictwo Główno- ią tku urzędników, w wiedzy ministeryow zostaią-
pGcane odtąd skad**12? ^  hędą assygnowane i w y- cych, albo o któryoh dotąd w kaidem  m inisteryum  
d»enia. ’ n »le£y, prosto do iego rozrsą- upraszano rozwiązania J. G. M. na 29 dni z zacho-

5) Z DrzvwiedzAn’ . . waniem płacy i do czterech miesięcy z icy potrące-
urządzenia 7  * - ^ z’*ła?*a ł®g® czaso- niera. 3) W ydaw anie  przeznaczonym do spraw

kra iu  , > " “rządzMący Cywilną częścią w  cyw ilnych, z zachowaniem r a n g  w o y s k o w y c h ,  od
Sprawy ^  ^  ^  roy .nnr»arlttPr»»Jt n lo l iv  o l a w n o m  •  n ««*r»n . . d .. A nt n n  tu xr .!7,0i rozporządzenie, ażeby sta wnym z przyczyny ran  oficerom, gdy oni po wy-
morskiem g X " * 11,1- a 1 woysku Czarno- służenia la t  praw em  ustanowionych nie zechcą 
*ię w K a n c e l U f y i ^ f  . r a y  *ri3feiey» ^ k y w a ią c e  podniesienia do wyźszey rangi cywilDey, proszących
uie otrzymały ’no*Ziar2^d.s*»ącego, i k tóra W zamianę tegorocznych wyznaczeń , po zniesieniu

» « e  rozatrzyguienia, przesłane się o tem z M inisteryum  Skarbu. (G. Ś.)



— P, Cywilny Janerał  Sztsbs-Doktor,  O. R e • 
m a n , <1 5 lipca t. r., uwiadomił P P .  Medyków sto­
licy, że, stosownie do życzenia wielu * nich, ażeby 
można mieć spólne mieysce dla schodzenia się i 
porady w czasie teraz panuiącey epidemii cholery,  
mieysce takowe iest nsd apteką P. T ipm era , udzie­
lone przez właściciela domu z ochoczą gotowością, 
jako na cel pomocy dla ciflrpiącey ludzkości. Czas 
zbierania się iest między 5cią a 4tą z południa.

-------------— ( G .S .P .)
P  R U S 8 T.

B e r lin  d. 6 lipca.
J .  K .  Mość raczył udzielić znaki orderu  ś. 

Jana J e r o z o l i m s k i e g o  X i ę c i u  B a liń s k ie m u , H r a ­
b i e m u  Suw orow u-R ym nickiem u, sztabs kapitanowi 
g w a r d y i , f l igiel  adjutac towi  Cesarza Jmci  Ros- 
syyskiego. (J .d .S .P .)

M em el dnia i /  lipca .
Dnia iago lipca, około północy, przyszła tn 

urzędowa wiadomość , że tegoż dnia , o godzinie 
6 tey z południa,  woyska polskie, pod Jenerałami  
G iełgudem  i C hłapowskim , blisko wsi graniczney 
Sclm augsten , z tey strony granicy,  obozowały, w 
częśoi iuż na naszey ziemi .— P. Kominsndant  tu- 
teyszey Królewskiey siły zbroyney kordonowey, 
P. L m d r a t h ,  z P. Radcą podatkowym, z tuteysze- 
mi  konnymi urzędnikami,  zrana o godzinie 4tey, 
tam się udali,  gdzie te woyska, oddział korpusu pod 
dowództwem C hłapow skiego, złożonego z jazdy i 
a r tyl leryi ,  iuż na pruską stronę przeszły, p iecho­
ta zaś ieszcze na rossyyskiey, do samey iuż grani ­
cy,  o godzinie ymey zranaj prźybyła .— Zaszło wie­
le rottnow z dowodzącym Jenera łem G iełgudem  
i blisko przy nim stoiącym Jenera łem Chlapow* 
skim , wielą oraz Oficerami  sztabowymi.  Powia ­
dali oni, ża w liczbie daleko przewyższaiącey A r ­
mii Rossyyskiey ustąpić przymuszeni  i dla niedo­
statku atóraiunicyi żadnego oporu dawać nie mo­
gąc, po odbytey radzie woienney, uczynili posta­
nowienie,  opieki szukać w Prus iecb,  gdzie opi * zu- 
pełną nadzieią ludzkiego obeyścia się spodziewają. 
Powszechnie i cale be* żadnego względu oficerowie 
oświadczyli Jenera ła  G iełguda  niezdolnym do do­
wództwa i w obelżywych w y r a z a c h  nieufność ku  
niemu wyrażali ,  przeciwnie chwal il i  woienoeta len- 
ta Jenera ła  Chłapowskiego.  Rych ło  poznsć można 
było,  że subordynacya w korpusie utrzymana bydź 
nie mole.  Weyście  do naszego kra iu  woyskom tym,  
snaydniąoym się, wyiąwszy ranionych, w zupełney 
gotowości do boiu, nie zaraz dozwolone bydź mogło: 
gdyż nie było ieszcze przekonania-, że one rzeczy­
wiście od Rosśyan zmuszonemi do tego zostały. U- 
k łady w tey mierze ,  naprzemian z Jenerałami  
G iełgudem  i C hłapow skim , opóźniły przeyżcie; był 
takoż oczekiwany i trzeoi korpus pod Jenera łem 
R ollandem . Na pruskiey ziemi znaydowały się tyl- 
k> iazda i a r ty lb  rya, pod Jenerałem C hłapow skim , 
podług podania 7 0 0  ludzi i 8  dział, reszta korpusu 
jeszcze na Rossyyskiey stronie,  po obu bokach tuz 
przy suchey,  równey i  tylko drogą przedzieloney 
granicy.  Jene ra ł  C hłapowski kazał swym żołnie­
rzom broń w kupy złożyć. Z* odebraną -wiadomo­
ścią, że znaczue Rossyyskie siły z okolic K rotting i 
nadciągaią,  (ezemu dla wiadomości skądinąd w ie ­
rzyć  należało, był to więc cans w padoieniu bi ­
t w y  przeszkodzić;,  uyrzał  się dowodzący Jenerał  
G iełgud  przym us zony m, wszystko do przeyscia 
przygotować,  i to przeyście, po złożeniu i w jedno 
mieysce zniesieniu broni na naszą granicę, kazać 
uskutecznić.  Stało się to około godziny iszey po- 
łuduiowey.  Pomiędzy woyskami dało się widzieć 
uderzaiące poruszenie.  Jene ra ł  Chłapowski goto­
w y m  był  do przeyscia,  gdy to przez dowodzącego 
Jenera ła  zalecone było , i, i*k się sam wyrażał,  
że on, iako żołnierz, powinności bydź posłusznym 
umie.  Ułani  iego, pomiędzy którymi  pierwszy r e ­
gimen t  polski, znieśli swe propory w jedno miey- 
ecej i tanonierowie  takoż broń swoią stosownie do 
rozkazu razem postawili.  Głośno mówiono, że je­
ne ra ł  G iełgud  ładunki karabinowe i działowe w y ­
rzucać kazał, i widziano iuż broń złożoną znowu 
biorąc,  co się powiększało coraz i nakoniec pow- 
szechnem stało. Kanonierowie  tylko nie tknęli  
eię swych armat.  Na drodze z Gorzdow  nadciąga­

ły  co r iz  większe massy woyek, które,  iak się po- 
tym pokazało, b y ły ,  nie Rossyyskie, ale Polskie,  
w części do korpusu Jeners ła R ollandu  należące. 
Zbliżenie się iob do korpusu giełgudowskiego roz- 
strzygło to przesilenie.  W ie lka  część korpusu Gieł ­
guda przyłączyła się do rollandowskiego,  i pocią­
gnęła azybko z tamtym na drogę szwegsteńską, ma­
jąc przebiiać się do Polski. Oddział korpusu J e ­
nerała Chłapowskiego  i część piechoty G iełguda  
pozostały. Gdy się to dzieie, Jenerał  G iełgud, przo­
dem do nas iadący, został przez oficerów otoczo­
ny; ieden strzelił do niego i skoczył wywiiaiąc pa­
łaszem do nadciągającego korpusu R o/landa. Tak  
dobrze ugodził, że Jenerał  natychmiast  z konia u- 
padł śmiertelny.  Oficerowie zasmucenia nad bez­
bożne® morders twem nieokasai j.  Jeden w wieku 
iuż kapi tan artyl leryi,  który obok jenerała ieebał,  
powiadał,  że słyszał tylko tego złoczyńcy słowa: 
„Szelmo, zdrayco, zg iń” po ciem wystrzał  nastąpił.  
Po tem oburzaiątćm zdŚYzeniu dały się słyszeć je­
dnakie tylko głosy:  to nie iest polski uczynek, to 
iest niegodnem Polaka; nigdy Polak nie mógłby go 
dokonać. W  oczach wielu oficerów, osobliwie wyż­
szych, dało się postrzegać wzruszenie ; w powsze­
chności nie widać było żalu po zabitym i słyszeć 
się dawały mowy, i i  be* żadnego powątpien ani*, 
on ich zdradził i o zgubę p r z y p r a w i ł , czego oni 
posiadają dowody. Ciało zostało włożone do powozu 
zabitego i o pół do dziesiątey wieczorem nic nie 
było pewnego, ezy ten wóz za korpusem rollan- 
dowskitn poszedł, czyli też do nas przeprowadzony 
zóstał. W k r ó tc e  po tem zdarzeniu Rossyanie rze­
czywiście z Gor*Jów nadciągnęli.  Wys t rz a ł  dzia­
łowy do pat rolu polskiego ze strony Rossyan, stał 
się o tem dla Korpusu  Polskiego zapewnieniem.  
Część tych,  którzy się iuż do Korpusu Rollanda u- 
dali,  pot t róci ła do etniącycb obozem,  i na rozkaz 
Jenerała Chłapowskiego broń złożyła. Nie było iuż 
nic do opoźaienia , wszystkie regiment* zebrały 
się i na rozkaz P. Maiora von B u d d e n b r o c k  do k w a ­
rantanny odprowadzone zos tały,  dokąd tez wszy­
stkie poszły. Rossyyanie b l i iey  podeszli,  i w tym 
k ie runk u  d wa razy leszcze Z dział wystrzelili ,  pa­
trol polski, ieszcze na Rossyyskiey stronie stoiący, 
również wtedy broń złożył i poszedł ionemi  woy­
skami do kwarantanny.

Pod Stutten,  o pół mili od Rossyyskiey gra­
nicy, na równinie przez tuteyszą Zwiercohność na 
kwarantannę obrauey ,  znayduie się teraz więcey 
3,ooo ludzi, w połowie z kawaleryi  i iazdy z sześcią 
armatami,  łącząc w to 4oo ludzi na wozach przy­
wiezionych lekko ranionych , gdyż ciężko ranieni 
pod Szawlaini,  musieli bydź zostawieni ,  pod ko­
mendą Jenerała Chłapowskiego,  otoczeni od iedne- 
go szwadronu Ułanów Land w ehru ,  iedney kom­
panii piechoty liniovpey i k ilku kotnmend pograni­
cznych Lsndwehru.  Za ohorych na cholerę pomię­
dzy ranionymi nie masz , polski pierwszy medyk, 
tudzież Jenerałowie Giełgud i Chłapowski  zapew­
nili , a wszyscy inni oficerowie o to pytani po ­
twierdzi li .

K o rp u s  Jenera ła  Rollanda, w którym znay­
duie się regiment  Ułanów w ielkiej' s tra ży  (grande- 
garde), składaiący się ze 4 ,000  ludzi ,  a między 
nitni takoż Zmudzcy powstańcy,  po wjększey erę- 
śai kawalerya  ze czterma dziadami, goniony iest 
przez woyska Rossyyskie , k tóre .wczora drogą 
aznaugszteńską przechodziły , i zapewne również 
w tym okręgu za granicę zostaną wpędzone.

Podług nadeszłych poźniey wiadomości,  J e ­
nerałowie Rol land i Szymanowski  z 3 ,0 0 0  ludzi 
broń pod Koadjuten,  naszą karczmą w lesie, złoży­
li i dziewiętnaście armat oddali. (/ł lita u sch . A llgem . 
D eut. Z e it. j u r  R ussl.)

A  u  * *  b  T A.
W ie d e ń  dnia s5 czerw ca.

W  A gram skicjr p o iityczn ey  gazecie  zawie­
ra się następuiąoy list od granicy Bośoii: „Z a w a ­
le nie daleko R ih a ksu  dnia 16  czerwca.  W * ży­
ro w i Bośnii A l i - N orn ikow i-B aszy  udało się z aoO 
uzbroionymi ludźmi, * B uzow aksy, wsi leżącey O 
4 godzin drogi od T raw niku , gdzie go trzymali  
niewoli  buntownicy,  uciec w nocy, i (chronić (>8



\

w  austryackieh posiadłościach nie daleko Itn o c ii.  
Ztamtąd ud i ł  się on do Stolac, zamku położonego 
w H ercegow inie , a neleżącego do iego paszaliku. 
Tam chce on wzmocnić woysko swoie ^nieszkań- 
cami przywiązanymi do Sułtana, i natychmiast  po- 
ciągoąć do Traw niku. Szczęśliwy ten Wypadek,  
oraz zwycięstwa Wielkiego W e z y r a  wprawiły  vv 
smutek bośniackich buntowników;  niektórzy z nich 
poczynają iuż żałować. Ci, którzy pozostali w ie r ­
nymi , alaraią się powiększyć swoią liczbę. P rz e ­
c iwnie zaś przy wódzcy buntów ników, zbiersią po­
zostałe siły, i ostatnich chwytais  się śrzodków.

------------- i  ( G.S.P.)
A R G L I A.

L o n d yn  dnia  2 6  czerwca.
P a r l a m e n t .

Na posiedzenia izby parów dnia 24, zewnę­
trzna polityka Anglii ,  była przedmiotem dosyć in- 
teressuiącego roztrząsania,  które rozpoczął hrabia 
A berdeen . Uczyniwszy uwagę, iż mowa minisle- 
ryum nie okazuie źadney niespokoyności,  co do 
ut rzymania pokoiu, szanowny par  twierdzi,  iż w 
obecnych teras n iektórych okolicznościach, taka 
mowa zdaie się zatrważać honor kraiu.  Che łp l i ­
wość, z iaką minist rowie stale odzywali się, iż żą­
dają pokoiu, może wzbudzić w mocarstwach za ­
granicznych m y ś l , że nie iesteśmy przygotowani  
do woyny. Nie roztrząsając, czy śrzodek ten lep- 
»*y iest dla utrzymania pokoiu, mówca ut rzymu-  
ie,  iż Wyjąwszy szumne oświadczenia,- minis t ro­
wie teraźnieysi nie mogą przyjąć spokoyniey- 
szego sposobu postępowania , iak było  ich po­
przedników.  Ostatni rząd posiadał wprawdzie  nie- 
wyrachowaną korzyść w słusznem zaufaniu wszy­
stkich mocarstw zagranicznych dla szanownego 
Xięcia ,  który by ł  iego naczelnikiem. Dzięki t e ­
mu zaufaniu, szanowny Xiąże przyniósł  kraiowi  
usługi, które się mogą równać  tylko z t e m ,  co 
Anglia winn* iest iego tslsntom woiennym.

Zwracaiąc  uwagę izby na interessa Belgium, 
szanowny hrabia pochwala zasadę niewdawania 
•ię , którą minist rowie oświadczyli > iź obiorą za 
podstawę swoiey polityki w tym przedmiocie. Lecz 
zasada ta zdaie mu się, źe w praktyce  nabyła wiel- 
kiey rozciągłości. Fraocya,  k tóra żądała iey nay- 
głośniey, czyli i  nie broni ła Belgom wybierać  mo­
narchę  z familiy B on a p a rtych ?  Fo wybraniu  K ró ­
la, czyliź go nie odmówiła pod pozorem, że inte­
ressa teraźniejszego Rządu Francuskiego,  sprzeci ­
wiają się temu , ażeby mógł on objąć ioh tron? 
To nie iest wdawanie się; można, idąc za gustem 
sąsiedniego ludu w tworzeniu  wyrazów dyploma­
tycznych, nazwać tako wy sposob postępowania n i­
by w daw aniem  się. Chociaż nie zna gruntownie 
szczegółów wszystkich konferencj i  londyńskiey,  
obawia się ieduakże, iżby one nie miały smutnych 
Wypadków, szczególnie co do stosunków naszych 
z Hol lacdyą.  Ar tykuły  oddzielenia, ułożone przez 
pełnomocników, miały być nieod wołainemi,; K ró l  
Hol lenderski,  pragnąc zachowania pokoiu, i zau­
fany w dobrey wierze mocarstw pośrzedniczych, 
przyią ł ie bezwarunkowi*; lecz kongres belgicki 
odrzucił ie w sposob obelżywy. Kró l ,  k tó ry  nie 
to|ał  żadnego udziału w tey konweucyi,  powinien 
*nieć prawo do opieki mocarstw;  iednakże ieden 
*.Punktów,  które były  przez nie ustanowione, iako 
nieodwołalne,  iest iuż uchylonym.  •— Na korzyści 
f^róla Hol lenderskiego,  zdaie mu się, ie  nie zwra- 
®?n° uwagi  w tey negocyacyi,  a ieźeli tron Bal­
i o  A*0st*u>e objęty przez monarchę połączone- 
nasz i°klią, wyniknie ztąd niebezpieczeństwo dla 
do ^ 8tosankow z Hol landyą,  i podobieństwo 

w df  się czuć wyrsźniey.
“ nowny pa r  nagania sposob mówienia mi- 

i s teryum 0 p ortUgai|j w mowie tronowey. Krzy-  
• l l ’ °z. v ^°b ono czyni wzmiankę , zdaie się, 
lakby byty  popełnione przez rząd portugalski,  któ* 
*y P° te,I,_ °dmawia żądanego wynagrodzenia;  ty m ­
czasem me tak się dzieie: krzywdy te nie są przez 
f t ąd  popełnione; Wyna o(jzenje jcjj nje j,yj0 0(j .
tnówione, lecz ty lko opóźnione z pow odu niemo­
żności, w u k ie y  się znaydow ało . J .  K.  M. ośw iad­
czy ł  swóy żal, jz nie są odnow ione s tosunk i dy -  
plomatyęane z Fortugaliąj  iecłj aj,y U8ts ły  pow o­

dy do tego żalu, zależy to tylko od woli rządu.  
Cóż daie się postrzegać w tym intereisie? tylko 
stałość niezaprzeczona tronu Don Miguela.  Lecz 
t ron ten, ustanowiony od lat trzech, u t rzymywa ł  
się bez uznania,  bez przymierza,  bez protekcyi  
żadnego mocarstwa zagranicznego, a Don Miguel 
mniey ma się obawiać wewnętrznego buntu,  ani ­
żeli inny iaki monarcha w Europie.  Bez szacun­
ku i przychylności  wdększey części iego podda­
ny ch  , byłoby zapewne iuaczey. Dla czego więc 
nie odnowić stosuukow, których przerwanie p rz y­
nosi dla nas szkodę? Roztrząsając potem stan te- 
raźuieyszy stosunków Franc y i  z Portugalię,  mów­
ca wspomina obowiązki,  iakie t rakta ty  wkładają  
na Angl ią ;  obowiązki bronienia tego kraiu,  i u- 
csynienia nadziei, i i  ministrowie z urzędu swego 
nie zaniechają uczynić przełożenia obu tym mo­
carstwom.

Żąda on potem wytłumaczenia wy pa dk ów,  
świeżo zaszłych na wyspach Azorskich; okręt  an­
gielski został schwytany prz tz  ludzi, którzy przyy-  
muią ty tu ł  reiencyi Tercei rskiey; wsadzono nań 
ludzi, i użyto ich do napadu na sąsiednią wyspę, 
k tó rey większa część spokoynych mieszkańców, 
z zimną krwią  została zamordowana. Szanowny 
lord chce wiedzieć, iakiego żądano wynagrodzenia,  
za takowy postępek.

Hrab ia  G rey  zganił wszelkie roztrząsanie po­
lityczne w chwil i  wzburzenia, w iakiem się teraz 
znayduiemy; prosił ,  ażeby izba i kray  miaty za­
ufanie w ministeryum , lub ieżeli odmawia mu 
tego zaufania, prosi  uprzednio mówiącego, aźsby 
zaproponował  ułożenie adressu do Króla,  wzglę­
dem odmiany minist rów „N ie  mara, rsekł  on,
nic do zarzucenia pochwałom, uczynionym szano­
wnemu Xięoiu, moiemu poprzednikowi,  uznaię wa­
żność iego przysług.  Lecz, ieżeli szanowny h r a ­
bia słyszał pochwały  postępowania Europy? do któ­
rego on i Xiąże znacznie wpływali ,  odwołam się 
do teraźnieyszego stanu Europy,  iako naylepstego 
pamiętnika zasług tego postępowania.”

Co do interessow Belgickioh,  prawo w ybi e­
rania monarchy,  bez wątpienia należało do B e l ­
gów, lecz z tym warunkiem,  iź powinno być t a ­
kie, iżby nie wystawiało  na niebezpieczeństwo po ­
koiu i  pomyślności narodów sąsiednich. Nie chcąc 
wchodzić teras w icdne szczegóły, tyczące się in- 
teressow H o l l a n d y i , przekonany iest, że znayd^ 
sposob zachowania ich nienaruszonym. Co się zas 
tycze wyboru zoakomitey osoby, ieżeli ta nan się 
zgodzi , obróci go zapewne na honor i  korzyść 
swoich pod.danycb.

Przechodząc do wyrzntow szanownego h r a ­
biego, względem Portugal ii ,  minister  dziwi się im 
tem bardziey, że własne depesze J.  K. Mości mó­
wią o obelgach i krzywdach,  uczynionych przez 
rząd Portugalski .  Liczne naruszenia traktatów,  
nałożenie opłat  przeciwnych umowom, zawar tym 
między dwóma narodami,  wymaganie n ieprawnych 
wynagrodzeń od poddanych angielskich, dowolny 
i uciążliwy sposob postępowania p o l i c y i , k tórą  
prosto władzę swoią posiada od rządu,  wszystkie 
takowe postępki i ieszcze wiele innych,  pewna,  że 
niprawiedliwiaią zupełnie śrzodki świeżo przyięte 
przez ministeryum dla otrzymania zadosyćuczynie- 
nia. Co się tycze stosunków dyplomatycznych,  te nio 
mogą być odnowione na zasadach poprzedzające­
go ministeryum,  chyba tylko pod warunkiem am- 
nestyi, która dotąd ieszcze nie była udzieloną prze* 
Don Miguela.

Co do sporu Francyi  z Por tugal ią  , czyliź 
ona nie ma równegoż, iak my , prawa,  żądać w y ­
nagrodzenia? T rudno iest rozwiązać kwestyą po ­
daną przez szanownego lorda: „Czy Francya zo- 
staie w woynie z Portugalią?” Wszelkie  uzbroie- 
nie aię nieprzyjacielskie,  nie koniecznie sprowa­
dza woynę. Co się tycze tego, co minis teryum u- 
ozyniło dla poiednania stron , obowiązek iego nie 
pozwala mu w tey chw il i  wchodzić w żadne o 
tem szczegóły.

W y p a d k i  na Teroeirze,  o k tórych wspomniał  
szanowny hrabia,  są dla ministeryum rzeczą zu­
pełnie n o w ą ;  zresztą podług wiadomości ,  które 
s tarał  się powziąć w biórie spraw zagranicznych,
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interes le a  tv obecney chwil i> iest przedmiotem — Otworzonatos ts ła subhŁrypoyawwielubs ta l io-  
ścisłego badanie. uach gwardyi  narodowcy, dla wspomożenia robo-

Miois ter  sfcoriczył oświadczając, ze rząd an- tników bez zatrudnienia,
gielski szczerze pragnie pokoiu Europy ,  i że usi- — Donoszą z C herbourga  pod doiem aa czerw-
łowania iego w tym cela  są podzielane z równąż ca: Statek sterniczy -S’. P io tr , p łynący z H a vre  
gorliwością i szczerością przez rząd teraźniejszy przyby ł  ta  dia odpoczynku,  spotkał on zawczora 
f rancuski .  wieczorem,  slup angielski D ea r L a r y , k tóry p ły-

Xiąźe W e llin g to n  w y r z e k ł ,  iż nie możno nął  z Liebooy do Londynu.  Kapi t an  tego okrętu,  
przypisywać poprztdzaiąoemu ministeryum prze- napisał ołówkiem następuiącą wiadomość:  Kie-
szkod, które tamowały czynności teraźnieyszego dym wyiezdźał z L isbony , D on M ig u e l  kazał u- 
gabinetu 5 przeszkody te są skutkami  wypadków zbratać okrę t o dziełach, cz te ry fregaty  i siedm 
l ipcowych) s ierpniowych i wrześniowych w P a -  ko rw e t  czy tez brygów.  Ponieważ D on M iguel 
r y łu  i n»st§puiących p a  nich wypadków w B r t i • nić ma sposobu ukończenia tego uzbroienia, ju-ze-* 
x e l l i , k tórych żaden rozum ludzki przewidzieć to mnisi dali potrzebna mu na ten cel pieniądze, 
nie mógł.  Pochwala on .sposob postępowania rzą- Kiedym wyieJdżał  z L isb o n y , kommumko wałem 
du co do ioteressow belgtckich.  Mniema,  iż iest się z fregatą f rancuską S yre n ą ; dowódzca tey fre-  
rzeczą koniecznie pot rzebną urządzić interessa Por-  gaty uwiadomił  mię, że eskadra frsncuzka zabra- 
tugalii  i wysp Azorskich,  bez czego nie mole t rwać ła 3G okrętow portugalskich ; na iednym z nich 
bezpieczeństwo Europy.  znaydował  się gubernator wysp przylądka Zielo-

Izb a  P arów . Na posiedzeniu dnia 27,  nie nego. K ied y  kapi tan szlupu D ea r L a r y  udt ie-  
roztrząsano nieważnego.  Hrabia  O rf ord, żądał o- lał tych wiadomości, był to iuz siódmy dzień od 
zoaymienia o składzie komtssyi zdrowia , k tórey wyiazdu iego z L izb o n y . (J .d .S .P .)
poruczono zapobiegać wpuszczeniu cholery do An-  — ------- —
glii,  na co margrabia L andsdow ne  odpowiedział,  £e Sjpbawy Nidbrt .ardzki*.
imipna członków komissyibędą ogłoszone w gazecie B ru X e lla  dnia 1 lipca.
i  uczynił  wniosek, aby w yciągi lub kopie Wszyst- Na posiedzeniu dnia 28, P.  G erlache  prezy-
ki ch  pism, t raktuiących o symptomatach i naturze dent kongresu,  powróciwszy z L o n d yn u  wstąpił
tey choroby,  k tóra penuie teraz w północney Eu-  na mównicę i doniósł ,  iż deputseya była przyjętą 
ropie,  były złożono w biórze izby. Bi l Jorda W in -  na uroczysterri posłuchaniu przez Xięcia Leopolda  
chelsea  , względem dostarczenia korzystnieyszego dnia 26 wieczorem. P.  D erlache  odczytał mowę, 
zatrudnieni* robotnikom,  przeczytany został p o ra ź  k tórą  miał do Xięcia,  oraz iego odpowiedź ; Xią l«  
pierwszy.  _ . . .  oświadczył,  iż prayymuie ko ro nę ,  w nadzie i ,  że

Iz b a  n izsza . Posiedzenie dnia 27 cała pra-  kongres skłoni się do przyjęcia a r ty k u łó w ,  które 
wie zeszło na roztrząsaniu w komitecie podatkówf^ konfereneya ułożyła, iako zassdę do t rakta tu między 
budżetów ar ty l leryi ,  marynarki i wojska  , k tóre  "Belgium a Hotlandyą.  A r t yku ły  te, któkycb iest t3,  
iedue po drugich zostały przyjęte.  odnoszą się do odznaczenia granic między Hol lau-

•— D on F edro  na pokoiach u  Króla d. 29 miał d y ą a B s l g i n m ,  do żeglugi na rzekach spławnycb,  
na sobie bogaty m u n d u r ,  ozdobiony wielą orde- do neutralności Belgium, do rozdzielenia długu pu* 
rami; konfereneya t rwała  półgodziny. K ró l  przyy- blicznego, do l ikw id a c j i  i do udzielenia amnestyij 
mował  potem deputacyą duchowieństwa,  maiąaą zostały one zakommunikowane przez konferencją  
na  czele swem arcybiskupa K a n terb w yysk ieg o , minis trowi  spraw zagranicznych P. Lebau-, odczy- 
który,  podług zwyessiu,  złożyłjJ.  K. Mości adres, tsno ie na posiedzeniu kongresu,  k tóry postano- 
% powodu otwarcia nowego parlamentu.  Rekorder  wi ł  wyznaczyć komitet  sekretny,  dla wzięcia pod 
londyński podał Kró low i  rapor t  o zbrodniarzach, rozwagę otrzymanych koraunikacyy. 
skazanych na śm ierć ;  lecz K r ó l  nie potwierdził  “ Burmis t rz  i magistrat bruxelski  otrzy- 
żadnego wyroku.  Podczas posiedzenia, Król  p rz y j -  mali od Xięcie Leopolda  Ust, datowany * L o n d y - 
mował  petycye za re formą i adressa podziękowań nn  pod dniem 26 czerwca ,  w którym oświsdcza 
za rozpuszczenie ostatniego p a r la m en tu ;  między im wdzięczność, za okazane dj»ń uczucia w liście, 
pierwszemi  znaydowała się iedna petycya z Edym- który pisali do niego dnia g czerwca, 
burga ,  która m u ł a  J7,5oo podpisow. Król  i Kró* —- Ostatnie przełożenia konferencj i  londynskiey,
Iowa znsydowali  się na koncercie Pagarfinirgo. są l e p i e j  p r z y ś l e  w B r u x e ll i , niż poprzedzające 
Dnia 3o czerwca , był wielki  bal u dworu.  D on  protokoły , i przyjęcie korony ifcarunkotie przez 
P ed ro  odwiedzał,  wczora wielu  członków familii  Xięcia L eopolda , skłoni może kongres do przyię- 
królewskiey.  cia drogi umiarkowaney,  która mu oddawuaTiesl

— Deputacya belgickz wyiechała do B r u -  otworzona.  Większa część członków kongressu 
ocelli dnia 26; ot rzymała ona przed swoim odiazdem wzdycha z upragnieniem do stalszego porządku 
list Xięcia Leopolda, w którym powiada : iż nader  rzeczy; spodziewają się, że naymniey 120 głosow 
pochlebnem iest z łufanie ;  która pokłada w nim da się słyszeć za przyjęciem przełożeń. Pierwsze 
kongres belgicki,  ofiaruiąc mu koronę, że ią przyy- roztrząsacie publ iczni  tyoh przełożeń,  zacznie się 
tnme pod w a ru n k iem , iż kongres obierze środki, dnia i lipca.
k tóre  mogą ustalić byt nowego kra iu  i zapewnić — Jenera ł  Q u iro g a , zabawiwszy dni kilka w 
nzuanie iego przez mocarstwa europeyskie.  „ T y m  B r u x e lli  u siostry swoiey i Szwagra, jenerała van  
sposobem, powiada Xiąże,  Kongres zobowiąże mi? l ia le n a ,  wyiechał  do P a r y ż a . [J.d .S .P .)
do zupełnego poświęcenia się dla Belgium,  do o-
brócenia na iego pomyślność 1 szczęście atosunków, H a g a  dnia  4 lipca.
iakie zawar łem w krsiu,którego przyiaźń iest nsdec Baron W essenberg  , pełnomocnik anstryac-
potrzebną,  i do zapewnienia iemu, ile to odemnie k i  na kooferencyach londyńskich , przybył dnia 
zależeć będzie, szczęśliwego i niepodległego bytu.”  29 do tuleyizey stolicy.

— D n ia  5 lipca. — _ — Minister  fradeuzki miał  dnia a3 czerwca,
Zaraźl iwa choroba-ł k tórą lekarze nazwali in- audyencyą pożegnania u Króla ;  mieysce iego zay- 

flu e n za  pannie w wysokim stopniu w B irm ingha-  tnie hrabia P olidor la B ochefoucauld , w goduo- 
m ie, Glasgowie, D undee  i wiele osób dotknęła w śoi sprawującego interesss.  [J.d.S.P .)
jEdyrnburgu. Z drugiey strony, gazeta S ta n d a rd  — ------------
n t r zy m u ie ,  ie  cholera i zgnił* gorączka dó- H * s z p a » i a .
atały się do nieszczęśliwych wieśniaków powiatu M a d r y t  dnia i 3  czerwca.
Achilskiego w I rlandyi  i sprnwuią tam wielką  Nasza dyplomacya doznała wielkich odmian:
śmiertelność. (J . d . s p .) p .  Toledo, minister hiszpański w N eapo lu , został

—1 ——-  odwołany; P. L ucchesi, ministra neapol iuńskie-
F  a  a u c t  a. go W M a d ry c ie , toi  aamo spotkało; mieysce iegó

P a ryS  dnia  00 czer%vca. zsymie b*rou A n to n itii, sekretarz poselstwa nea-
Na przygotowawczćm zgromailzeniu wybier-  poiitsńskiego w Pary& u. V. A n d u a g a , dewniey- 

ców Stra& burga , które odbyło się dnia 26, BP. szy minister w Niderlandach,  k tóry  skazany by ł  
la F a y e tte  i Odilon B a rro t,  zostali ogłoszeni k«n- w V ilto r ia  na wygnanie z  M a d r y tu , został tnia-
dydatami  do deputacyi  tego miapta. nowany minist rem pełnomocnym w T u r y n ie ,  a

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8§.
W ilno dnia 20 Lipca v. t. i85f roku.

margrabia Banecourt, minister w T uryn ie t zaymie łiawoM czynności rady stantt zostały na nleiakii 
mieysce P, Toledo w Neapolu, (J.d.S.P .) e u a  wstrzymane. (G. S. P.)

VV Ł O C H T,
W  AllgCmeine Z eilung  następujący umie­

szczono list z T urynu , piiany pod dniem 16 czerw- 
C8: „Piękne nasze nadzieje na młodym Królu były 
gruntowne i przyprowadzają się do skutku, chociaż 
iedna psrtya żądałaby rzeczy przeciwnych. K rój 
począł od poprawienia wymiaru sprawiedliwości, 
która była ŵ  Piemoncie i Sabaudyi w wielkiem 
zaniedbaniu, i połączona była z wielkiemi nadu* 
życiami. Surowe i zagmatwane prawodastwo, sę­
dziowie biorący wziątki i tłum łakomych adwo­
katów podawali tu ieden drugiemu rękę pomocy. 
K ró l rozkazał radzie handlowey we wszystkich 
Sprawach używać praw francuskich. Przez inne 
rozkazy uohyla się konfiskata maiątku Za zbrodnie, 
kara śmierci za kradzież, bicie kołem i palenie 
rozpalonemi kleszczami.. Postanowiono, aby Senat 
rozpatrywał wszystkie sprawy sądowe, z których 
wiele dotąd, dla szczególney pirotekcyi lub przez 
wzgląd na wysokie znaczenie prawuiących się,azłó 
bezpośrednio na rozpatrzenie Króla. W  wydziale 
celnym było dotąd wiele nadużyć. Wszyscy słu­
żący u d w o ru , oficerowie, xięla i urzędnicy mo­
gli swobodnie sprowadzać zakazane lub wysokim 
cłem obłożone towary. Przywiley ten został skag- 
aowany:przez postanowienie bowiem królewskie na­
wet członkowie familii królewskiey, pcdlegaią 
Wszystkim ustawom celnymi fees wyiątku. Przygo­
towania do woyny) zaczęta za zmarłego Króla, 
■trzymano, i zebrani rekruci powoli pówracaią 
do swoich rodzin. Wszystko przyymuie postać po- 
koiu. Należy się spodziewać, że wkrótce przyydzie 
czas, kiedy Sardynia będzie w stanie mieć dobro­
czynny wpływ oa resztę W łoch.” (J.d.SP .)

( , v N eapol dnia 18 czerwca.
, . J . K. W . Xiąże Joinville przybył wczora do 
tuteyszey stolicy na fregacie A r a te m i z ia , Xiąże 
w y sia d ł  do letniego pa łacu  kró lew sk iego  Chiatom o»

» przygotowanego ńa iegó mieszkanie; Xiąże 
J^apuy  1 hrabia Lecce  udali się natychmiast do te­
go, pałson dla odwiedzenia swego krewnego; Xiąże 
Joinville wsiadł potem z nimi do pojazdu, i  poie- 
bh»ł dla stawienia się Królowi, Królowey i oałey 
Ioh familii. (J.d.S.P.)

/  • — W  _ ■ u

_ Bttnar.ia d. 18 czerwca.
. Miasto nasze iasit ieszcze zaięte przez way- 

aka austryackie, które po większey części składa 
■tę a Kroatów. Chociaż uciążliwie jest dla miasta 
utrzymywać garnizon, iednakże nikt tego nie ukry­
w a , że w teraźnieyszych okolicZ&ośoiach niebez­
piecznie byłoby wyprowadzić ź miasta woyskó cu­
dzoziemskie, i | e  krok takowy znógłby Wstrzy­
mać spokoyny bieg interessowi. Niebezpieczeństwo 
daie się widzieć rzeczywiścieze wszczętych w wia­
lń mieyscach rozruchów, wraz po wystąpieniu 
woyska Austryackiego. Pogłoski o luteyszem za­
mieszaniu znowu wybnchłóm, b y ły  zapewne prze­
sadzone, iednakże nie zupełnie bezzasadne. Z nie- 
Oierpliwosoią oczekuią tu wiadomości o przełoże­
niach, uczynionych, rak mówią, Oyou a. przez Po- 

wielkich Mocarstw,względem odmian w zarzą- 
ł>r»LPD0W-1̂ n°yy kościelnych, przedsięwziętych ioż 
*nun;« P.18 Ke*OI‘roa sprawiedliwości i zarządu 
>0wvc^P* ®g°.’ ^fH^zenie skarbu i długów kra- 
datkói^’ *a*e8‘eai® * gmnieyszenie niektórych po­
pu szczeni f8 j Wa“ia .a,01n?PoIiow, .* nakoniec przy- 
iowych fetA fł swJecktch do obo wiązko w kra- 
duchowieństw, ą M y  w posiadaniu Wyższego
isv  Domienir * ,8̂  g mi Pr **dmiotami wy- fey pomien,OQxoh praełoŻ8lSo ^G,SfPt) *

s^Z7B,CTA * N o r w e g i a .
Król ° dnia a t czerwca.

ty  kilka do P ozTndlTu1^  t^ odaiu ie id ,ił
.n,*n.u t r ó )v' zbiera się dwa razy na 

^  fi#(UWłiio gaś t«k nazwane przygote-

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e ,
W  Londynie wychodzi corocznie 4oo milio­

nów sążni ku bieżnych gazu pa oświecanie ulic; 
magazynów, fabryk i t. p. Gaz ten dostarozaią cztś- 
ry  londyńskie towarzystwa, które na wydobyci® 
iego potrzebuią 33,000 czaldronów (czaldroń ma 
aóo funtów) węgla. W  Londynie znayduie się 61,000 
prywatnych lamp gazowych i 7,358 gazowych 
mieskich latarni. , Oprócz wyley wymienionych 
czterech gazowych towarzystw, znayduie się ie- 
azcze w Londynie kilka innych gazowych za­
kładów. , •

, p-— Pewne towarzystwo angielskie ma zamiar 
połączyć morze Czerwone ze Srzódziemnóm  przez 
pośrednictwo drogi źelazney, prowadsooey przez 
międzymorze Suez. •
,u  —. Paryżanki słyną g maleńkich zgrabnych 

nóżek; ale u hiszpanek nogi są ieszcze mnieysze, 
i  dziewice andaluzyjskie, mówiąc o iakieykolwiek 
damie, która nia wielkie nogi, zazwyczay przyda- 
ią ta słowa; u niey nogi, iak u paryżanki, 
i _. Sułtan pozwolił P. Davids dedykować so­
bie przez, niego napisaną graoimatykę turecką. 
Pierwszy to lost przykład opieki, okazaney przez 
Monarchę tureckiego dzieła uczonego europeyozy- 
ka od oetsów M ahom eta I I ,  któremu dedykowa­
n i  łścińskie ody Franoiszka, Phitcpfusa.

— W  Londynie  znayduie się towarzystwo, 
którego.Członkowie obowiązani są oddawać do aą- 
du policyi ludzi, którzy okrótnie się obchodzą z« 
zwierzętami. Nie dawno, za ioh doniesieniem, dway 
woz'nicy zostali skazani na zapłacenie sz traf u, ie­
den aostu, drugi looiu szylingów, za to, że na p ró ­
żno bili swoie konie.

— W  iedney gazeoie angleiskiey wyliczono: 
iż na zbudowanie okrętu o <]i działach, potrzeba, 
do akrów ziemi, zasadaonych drzewem dębowóm, 
liesąo na każjjy akr  po So sztuk. Na większe li­
niowe ok |ę ty  potrzeba tak wielkiey ilości drze­
wa, że wszystkie dęby, znayduiąoe się teraz W Szko- 
«yi» wystarcayłyby tylko na dwa takie okręty.

— Hcabia von T rau t mans dorf ,, nauczyciel 
ieidfenia na koniu na dworze K arola V I ,  kupił u 
Jakóba Sztęynera  skrzypce, pod naatępuląedmi wa­
runkami; żspłaoił przedawcy trzydzieśai pięć lui- 
dorów pieniędzmi, i  zobowiązał się dawać iemu 
Codziennie dobry obiad, corok odzienie ze złotym 
galonem «du(i® beczki piwa; prócz tego naytnować 
dla niego mieszkanie z opałem i światłem, płacić 
co miesiąc po dwadzieścia franków, a w razie, ie- 
Śliby on zamyślił ożenić się, tedy przysłać mu ty ­
je zaięcy, ile on zażąda, dostarczać po dwadzie­
ścia kossów owoców corocznie dla niego i dla sta­
rcy iego mam ki przez całe iey życie. Przedaw- 
oa żyt ieszcze po tey umowie szesnaście 1st, a za­
tem skrzypce takowe kosztowały hrabiemu oko­
ło dwódżiestń dwóch tysięcy franków. Te skrzypce 
posiada teraz mistrz kapeli w M anheym ie  P. F re n - 
gel. (P. P.) •

. -— W e F ra n o y i  anayduie się teraz 5 i szkół 
wzorowych, które sostaią pod dozorem 17 akade- 
miyi ( G .S .F .) _ _ _ _ _ _ _

O g ł o s z e n i e .
% Opieka Szlachecka powiatu  W ileń sk ie ­

go atosoYYoie do rezoluoyl ewoiey d n ia  l i  te -  
rainieyszego miesiąca lipoa n a s ta łey , w zyw a 
enkoeMorów zeszłego w  mieżoie W iln ie  L eka­
rza  Ależieia Abrosznikowa , aby oi wprzeoią- 
gu sześoio-miesięcznego term inu  od daty  p ie r­
wszego zaawizowania, d la  uzyskania rozmaitych 
Spadków po tym ia  Abrosznikowie pozostałych, 
przybyli do uinieyszey Opiek: z dowodami, uio- 
knyloy stopień ioh sukcessorstwa probuiąoemi. 
Roku i 8 5 i  miesiąca lipoa 16 dnia. (Na orygi­
n a le  podpisano) Presydntąey w Opiece Pełn iący



Urząd Marszałka Powiatu Wileńskiego Ziemski i wąsach cieninorti’syek , oczu Sójftokaryob, na 
Prezydent i K aw aler Gasper Hornowski. lewey szczoce Uizko ucha mała brodawka. ioty) 

O zgodności świadczę za Sekretarza Józef W asili Matwiejem Hor i  acz ko w l«,t 5o z włościan
Karwowski.   —-----  (578) obywatela Podolskiey gaberuii Grycbkiego po-

T V  ł  i> c & '§ g  i* wiatu, wzrostu 2 arszyny, 3 § wiersz,, włosow na
2 Od Bessarabskiego ‘Obwodowego Rządu głowie, brwiaob i wąsach rusych, oczu szaryob, 

ninieyszem ogłasza się, i ż wzięci w tuteyszym twarzy nieco ospowatey. i i  ty) Piotr Iwanow 
Obwodzie za nieokazanie na piśmie świadectw lat 27 a włościan Penżeńskiey gaberuii oby- 
lndzie, uznani na mocy Ukazu 18 sierpnia 1828 wateia Prouhrowa, wzrostu 2 arszyny, 4  ̂ wier., 
roku za włóczęgów, i z rozporządzenia Zwierz- włosow na głowie, brwiaob i wąsach ciemnora-
cbności odesłani teraźniejszego i 8 5 i roku do sych, oczu żółtokaryck, twarzy ospowatey 12)
miasta Odessy dlabrzyłączenia do areszłantskiey Matwiey Mironow la t 2d żonaty, czytać ni pi- 
mieyskiey roty, którzy się okazali rodakami, a sać nieamie , z włościan Kałuskiey gubernii 
mianowicie: 1) Fietr Krot lat 3 o, nie żonaty, ozy- obywśtela lii Darnowa, wzrostu 2 arszyny, 4 |  
tać ant pisać nieumie, Kijowskiey gubernii, T a .  wierszkow, włosow na głowie, brwiach i wą- 
rastczamkiego feowiatu, wsi Stachiewa ż wło- sacb ciemnortisych , oozU szarych. i 5 ty) Iwan  
śoian obywatela Didioza,przymiotów następuycb: Iwanow Żuków lat 26 nieżonaty, czytać ni pisać 
wzrostu 2 atszyny, 3 wierszki, włosów na gło- nienmie s z włościan Niżgorodzkiey gaberuii , 
■wie, brwiach i wąsach rusych, twarzy czystey, obywatela Ńaryszkini , wzrostu 2 arszyny 5? 
śniadey, oczu szarych, ha pierwszym od wskaza- wierszkow, włosow ciemnorasych, twarzy śnia- 
iąoego palon szram— 2) Andrey Soroka la t 26 Po- dey,nieco ospowatey, lewey ręki na lewym palcu 
dolskiey gubernii, Mohilewskiego powiatu, wsi od rozerznięcia szram , 'nósa wielkiego z garbem. 
Sierebryi * włościan obywatela Krasuokiego, i 4 ty) iVasil 7lorobiec l a t , 3o z włościan Podol- 
■wzrostu 2 arszyny,*5 wierszkow, oczu światło- skiey gubernii obywatela Jakubowskiego, wzro- 
karych, twarzy ospowatey, śniadey, włosów na stu 2 arszyny, 5 J wierszkow, włosow na głowią
głowie rusych 5) Prokofiy Płochotniuk (inaozey ^brwiach, wąsach i brodzie czarnych, oczu ka-
Iw an Makarenko) la t 26 Kijowskiey gubernii, rycłi, 1 i 5ty) Alex iey Iwanow lat 28 nieżonaty, 
Umariskiego powiatu, wsi Korżewa, ż włościan czytać ni pisać nieumie , z włośoiaa miasta Gu- 
obywatela Peredkidkiewioza, wzrostu 2 arszy- bernialnego Saratow a, obywatelki Kozłowoy, 
ny, 6 |  wierszkow, włosow ha głowie i brwiaoh wzrostu 2 arszyny, 4 wierszki, włosow nagło- 
ciemnorusyob, twarzy Ozystey, śniadawey, oożu wie, brwiaoh i wąsach ciemnorusych, octu szar 
żółtokaryoh, prswey ręki na palcu szram—  4) rych, z prawey strony na brodzie iedna , pod t 
Terentiy Mielniczenko la t 25, Podolskiey guber- gardłem iedna, i za uchem dwie brodawki, 
nii, Haysińskiego pow iatu , obywatelskicy wsi Sowietoik Przybylski.
Nosowoa, wzrostu 2 arszyny, 7! wierszków , Sekretarz śnieżków. (573)
włosow na głowie i brwiaoh oiemnornsych, wą-
saoli i brodzm wysiadaią—  5) Iw an Zieleńców, j. P r e n u m e r a t a .
la t  4o żonaty, czytać ni pisać nienmie, Tam- # Od dnia igo teraźnieyazego miesiąca lipoa,
bowskiey gubetnii, Szackiego powiatu, wsi t k -  zaczęła się prenumerata na drugie półrocze roku 
raw kina a włościan obywatela Slencowa wzró- bieżącego, na Gazetę Kuryera Litewskiego. Ce­
siu * arszyny, 7! wierszkow, twarzy czystey, na zwyotąyna: 
nieco ospowatey, włosow na głowie, brwiach i Z przesyłaniem pocztą :
wąsach rusych, oczu s z a ry c h -  6) Stefan Lecli----------- półrocznie: na papierze tw y c z .----- 7
nowicz, la t 3a, nieżonaty, ozytać ni pisać nie _■ ~  - —  białym — — 9
fcunie, ż włośoian Mińskiey gtibernii, obywate- ; . Be* przesyłania poczta: ,
la  Wierzbickiego) wzrostu 2 arszyny, 4  ̂w ier- półrocznie: na papierze zw y c z .  4 k. 5o
azfców, Włosow na głowie, brw iaoh, wąsach 1 _ —  — —  bia łym --------- 6 —  5 o
Brodzie rnsyob, oczu szarych, twarzy ospowa- kwartałowie: napapierzezwycz.— —  2 — 20
te v — 7) Iwan niepamiętuiący nazwiska lat 4o, z , . ---------------b ia łym -------- 5 —  25
włościan obywatela Pskowskiey gubernii Niepi- . Foiedyuczo Nra na papierze białym nie bę- 
bihźi, wztostn 2 arszyny, 4 |  wierszkow, Wło- «ą przedawane.
sow ha fełowie, brwiach, wasśch i brodzie ciem- , P ro te m  są wszyscy, maiący prenumerować
norusych, oczu szarych, nosa nieco krzywego. *§ Gazetę, ażeby się raczyli nieopoźniać ią za- 
8my) Konstantyn Filatow lat 4o żonaty, czytać pi«ać: gdyż Redakcya, bardzo małą tylko licz­
ni pisać nieumie, z włościan Orłowskiey gnbernii b§ exemplarzy będzie drukowała nad liczbę, ia- 
i  powiatu . wsi Djacta obywatelki Aleśandry k 9 będzie liczba prenumeratorów w dniu 1 
Nikołaiewny wzrostu 2 arszyny, 6f wierszkow, t. m. Azatera, którzyby 8i? opóźnili, sobie sa- 
włosow n ag ło w ie ,  brwiach, wąsach i brodzie mym przypiszą, leżeliby nie otrzymali w zu- 
rusych, oczu żółtawych , na lewych skroniach pełności Numerów. ^
ma brodawkę, gty) Matwiey Ostapeńko la t 3o Prenumerata przyymuie się w VV linie: w E x-  
niezonaty , czytać nipisać nie umie, gdzie się ro- pedycyi Gazetney Pocztamtu i w R ed ak c ji ,  w 
dził i do kogo przynależy nie wie, wzrostu 3 mnych guberniach: po wszystkich Pooztamtach,
ar«7vnv 5 wiersz., włosow nagłowie, brwiach. Kantorach i Expedyoyaob. arszyny, . *___ _ _..._
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